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Telegraficzne wiailomości Gaz. W. Ks. Poza.
W ied eń , w czwartek 17. Stycznia. — Wiedeńska gazeta donosi z Pe­

tersburga dnia 16. b. m. o drugiej godzinie po południu:
Rosy a przyjęła austryacko-zachodnie propozycye gołosłownie i bez za­

strzeżenia wszelkiego.
L o n d y n , w  czwartek 17. Stycznia w  południe o godzinie 1.;
— T im es  zamieszcza w  drugiem swojem wydaniu telegraficzną, de­

peszę z Wiednia, żeR osya przyjęła bezwarunkowo propozycye mocarstw  
sprzymierzonych.

Telegraficzna wiadomość.
P a r y ż ,  16. Stycznia w  południc o 1 godz. — B aron Seebach zapropo­

now ał konfereneye, k tó re  się m ają w  W iedniu odbyw ać i na które R osya ze­
zwala. A u stry a  i P ru sy  za konfereneyami się os'w iadczyły. Upowszechniła 
się pogłoska, źe Seebach o trzym ał od R osyi upow ażnienie do propozycy i, 
k tó re  większe konćesye zaw iera ją , aniżeli p rzesłane do W iednia z P e te rs­
bu rga  i które m ogłyby ułatw ić konfereneye we W iedniu. (B. B. Z.)

B e r l i n ,  18. S tycznia. —  Nąjj. P an  raczy ł nadać radzcy zdrow ia Dr. 
A i e l a n d  w  Dysseldorfie ty tu ł tajnego radzcy  zd row ia , tudzież D r. M o e l l e r  
w  ląpielach O yenhausen i fizykowi pow iatow em u D r. S c h u l t z e n  w  L auen- 
burgu  ty tu ł radzcy zdrow ia.

tn n  o ^ C r '̂ .S t-fcznia- — K r  e u z z e i t u n g  rów nie  ja k  N a t i o n a l  Z e i -  
J  P°,w 3 piew ają o p raw dzie podanej przez D r e s d n e r  J o u r n a l  w iado- 
. , z e  K o s y a  p r z y j ę ł a  a u s i r y a c k i e  p r o p o z y c y e  p o k o j o w e .  

Z now  w ięc zanosiłoby się na now e konfereneye pokojow e, i to na zupełnie 
m nycn zasadach, jak  daw niej, bo R osya przez przyjęcie austryackich p ropo- 
zycy1 na innem staw a stanow isku ja k  przed i podczas w ojny . Od przyjęcia 
atoli p ropozycyi pokojow ych do przyw rócenia pokoju  jeszcze je s t bardzo da­
leko i ani m yslec można o uchyleniu niepewności pod względem przyszłych  
stosunków  politycznych. r  j  j

■—• N a t i o n a l  Z e i t u n g  m ów i o usiłow aniach gabinetu pruskiego we 
w zględzie poko ju , co następu je: jak  się w y d a je , P ru sy  także całego w p ły w u  
sw ego dok łada ją , aby R osya dała się nakłonić do pokoju, chociaż w yraźnie  
w aru n k ó w  propozycyi podanych za sw oje nieprzyjęly. P o  takich usiłow a­
niach me ulega żadnem u pow ąp iew an iu , źe R osya w razie odm ow y m iałaby 
do czynienia z całą koalicyą eu ropejską!?).

(Kor .  Ci.) —  W niesiony  przez m inisteryum  do izby drugiej projekt do 
p raw a o ordynacyach gm innych dla sześciu w schodnich prow incyi różn i się od 
i-iwip a  dawniejszego daleko w ięcej, niż początkow o sądzono. D aw niejszy  
, m ; . l !  -0Si°  ? z sześciu rzeczonych prow incyi o rd y n acy ą ; obecny
łic/ha Tirli ,0’ ,*?z sa,P% dla w szystkich. Zm niejszoną je s t nadto bardzo
arty k u łó w  * znajdow ała się w  daw niejszym  projekcie; z około 60
tein tylko nówefią Ŝ PK ? 0 w "°V .ni.t7lk?. 17 , f '/o je k t ohecny je s tz a -  
starej o rdynacyi gminne T . do 'stmejąeej podzisdzien w  p ro w in c jach
dzie tvlk-n ó i d L  la k o w a  me będzie zastąpiona przez n o w ą , lecz bę-

zostały za p o trzeb n e^ab y  ’starym  ord™ "" ° 8 ól,,e‘,,i. PrzeP,isa!I)i’ ^ r e  uznane 
żyć je  ile możności do siebie \ v  ’" ' / " ^ j o m  nadac więcej żyw otność, , zbh-
jącej p o tr z e b y  n a le ż y te g o  w p S u T c e z  t ; m ian? w.'“ e . z . Po w “ d “ CZ" C s ,f . d a -  
i i i i ia i .» . l .  ■ ■ . P. kv ce z a sto so w a n ia  ls tm e ią c y c h  i za c h o w a ć  sie

S 7  maJą JC przepi^  te tak zebrane 1 u łozone’ aby  d ‘a ka-„  łatw f  do. P "« jra« » ia , która to czynność uskutecznić się ma
adm inistracyjnej. VV m otywach   n:  _

ordynacyiL y n a c y U i ,  - ^  Pra 'vodaw <zych postanowień i kodyOkacyi na polu
V Upe • ° ^ i 1 na w ielk? skal/ r z ą / n i e  > 4 z i  

p isy , którehy uł I n - . i Ze zatc,n,  ? os>’c J< * n a  teraz także tylko w ydać prze­
to  w ięc prosta resti"  » ' ZdPew i!,a .)’ r(jz''Joj dawniejszego praw odaw stw a. Je s t 
ty le  nadaremnie nr?M ac^ a leS0Z- Szkoda czasu i a tła su , k tóre stracono na 
przez m iniserw . ? .. w a , ze prow m cyonalnc, przez stany  prow incyonalne,

taki lepszym  je s t od połowicznej reform y, k tó raby  nikom u nie dogodziła, a w ię­
ksze jeszcze zamięszanie sp raw iła  w  praw odaw stw ie.

W  komisyi budżetow ej przyszło  temi dniami do dyskusyi nad postano­
wieniem rządow em  z d. 26. L istopada z. r. dotyczącem w strzym ania bonifikacyi 
za okow itę w yw ozow ą na czas nieoznaczony; roztrząsano mianowicie pytanie, 
czy rząd  stosow nie sobie postąp ił, w ydaw szy  pow yższe postanowienie bez po­
przedniego przyzw olenia obu izb, a naw et bez zastrzeżenia następnego przez 
nie przyjęcia. Pytanie to trochę drażliw e uczyniła w iększość komisyi w  ten 
sposób, źe rzecz ta nie będzie roztrząsaną p rzy  budżecie, Postanowienie jednak  
rządow e by ło , jak  skutki okazu ją , dobrze na dzisiejszy czas drogości obracho- 
wane. Onemu bowiem głów nie p rzy p isu ją , źe ceny płodów  ziem skich, mia­
nowicie ziem niaków, znacznie spadły , i w ró ż ą , źe spadną jeszcze w ięcej, co 
i na ceny zboża nie będzie bez w płw u .

W  polityce zagranicznej zaw sze taż sama kw estya  na stole. K ażda w a­
żniejsza osoba przejeżdżająca z jednej stolicy do drugiej ma jak ąś  m isy ą , a p rzy ­
najm niej wiezie z sobą w ażne depesze odnoszące się do obecnej sytuacyi. W ięc 
i nie bez m isyi w yjechał tu  ztąd  w czoraj do P e te rsbu rga  A ugust książę w ir- 
terabergski.

EPahtiiwtioiFitf teatr irwjngp.
Angielskie dzienniki donoszą z Sjewastopola pod d. 1. S tyczn ia , co nastę­

p u je : Ostatni dzień starego roku przeznaczonym  został przez F rancuzów  i A n­
glików  na w ysadzenie W pow ietrze w arsz ta tów  okrętow ych. W iększa część 
tychże leży dziś w  ruinach i za dni 14 będą w szystk ie zburzone, tak, źe R osya 
jeżeli będzie chciała budow ać kiedyśkolw iek w  Sew astopolu ok rę ty  w ojenne, 
będzie znagloną na now o budow ać kosztow ne baseny, bram y i śluzy. M iny 
zapalone przez A nglików  za pomocą elektrycznych baiery j w szysikie się zapa­
liły , z w yjątkiem  jednej. Z  francuskich cziery musiano pow iórnie podpalić. 
Francuzi potrzebow ali 10 ,000 funtów  prochu w  33 skrzyniach dla zburzenia 
jednego w arsz ta tu , każda z nabitych po bokach w arsztatu  min zaw ierała 500  
funtów , pod bramami śluzowem i załozyli po 110 funtów . A nglicy w  każdej 
z 10 min założyli 162 fun tów  p ro ch u , nie licząc min bocznych. B ył to n a j­
mniejszy z trzech w arsztatów , pozostaw ionych do wyTsadzenia saperom  angiel­
skim. D w a inne, k tóre teraz m ają być  w ysadzone, są długie na 233 i 236 s°tóp. 
Z  wielkiej bram y śluzowej połow a będzie zawieziona do A nglii, d ruga połow a 
do F ran cy i, jako  znak zw ycięztw a. Każda połow a zaw iera w  sobie 12 żela­
znych żeber, z k tó rych  każde w aży  50  cetnarów . O tóż w szystko , co by ło  
m ożna donieść z K rym u. Armia angielska w e w szystko op ływ a i służy  je j 
zdrow ie. K orespondenci piszą sami, że teraz nie m ają nic do roboty , a ich obo­
w iązki s ta ły  się sinekurami. D la F rancuzów  nadeszły  w  ostatnim  czasie zim owe 
odzienia.

C o n s t i t u t  i o n n e l  donosi z K onstantynopola d. 3. Stycznia, źe R osyanie 
znaczne posiłki otrzym ali w  K rym ie i Bessarabii na kam panią w iosenną. N ade­
słane do K rym u posiłki sk ładają się po większej części z milicyi, k tóra więcej 
je s t  ciężarem niz pomocą, bo ani do klimatu ani do w ojny  się niew ezw yczaiła. 
W ojsko M uraw iew a w  K arsie, po ściągnieniu oddziału w ysłanego ku K uta j- 
sow i, w ynosi 30  do 35 ,000. Omer basza stoi z wojskiem  w  Redutkale i ma 
dostatek żyw ności.

— W iadom o je s t ,  iż kilkanaście o só b , puszczonych wolno po poddaniu 
się K arsu , p rzy b y ło  do K onstantynopola. W ed łu g  opow iadania jednej z tych  
o sób , lekarza S an d w ith , skreślił korespondent T i m e s a  z K onstantynopola, 
opis stanu i w ypadków  w  K arsie w  czasie oblężenia tej tw ie rd z y ; z listu jeg o  
w yjm ujem y następujące ważniejsze szczegóły:

"K orpus turecki w  Karsie zmienił się przez w p ły w  m oralny i energią kil­
kunastu  oficerów  —  mówi lekarz S andw ith  — w  hufiec bochaterski, którego
karności ani głód ani rozpacz ani najcięższe doświadczenia złam ać nie m ogły,

'ra zy ancypadał z g łodu strzegąc i 
sta nie pozwalali się uprzedzić żołnierzom w  przezw yciężaniu głodu. Dopóki 
jakiekolw iek mieli zapasy żyw ności, dzielili się niemi z swoimi obrońcami, 
ogołacali się z sw ojej pościeli i łó żek , aby je  oddać chorym  w szpitalu. L u­
dność K arsu  składa się po większej części z tureckich G ruzyanów , k tó rzy  p rzed  
utw orzeniem  N izam ów  bronili często granic i miasta ; je s t  to lud waleczny i do 
w ojskow ej karności p rzy w y k ły . J. dynem i »czarnemi ow cam i- m iędzy mie­
szkańcami miasta by li K ara-K ałpacy, pletnie turkom ańskie w  mieście i okolicy 
osiadłe. S łuży li oni obydw om  stronom . Byli Rosyanom  bardzo użyteczni 
w  przew ozie żyw ności i potrzeb w ojennych , a zarazem  mieli ciągle zw iązki 
z miastem i daw ali w iadom ość o nieprzyjacielu.



o

Gdy w  mieście wszystko współubiegało się w  w ytrw a ości i poświęceniu, 
zewnątrz miasta w  całej prow incji podłe samolubstwo i bezład zdawało się 
być na porządku dziennym. Mimo oznak obwieszczających zaczepne działa­
nia R o sjan  i przepowiadających, i i  Kars wkrótce oblężonym będzie, pano­
w ała największa niedbałość i ospałość pod wszelkim względem, chociaz z o- 
czątku nawet oblężenia łatwo było zaopatrzyć miasto w wszelkie po rzeby.
Z trudnością kto da wiarę gdy powiemy ze co się tyczy am unicji, działa po­
zycyjne miały tylko zaledwie na trzy dni nabojow. i  ajemmca jednak o tern 
tak była ścisłe zachowaną, iż R osjanie dopiero po zajęciu miasta odkryh ten 
niedostatek. Tak to dbała admimstracya turecka o tę ważną twierdzę nadgra­
niczna o-dy każdej chwili można się było spodziewać napadu nieprzyjacielskiego 
a składy w Erzerumie i Trebizondzi/pełne były  amnnicyi. Hellet-bey naczel­
nik artyłeryi w  armii anatolskiej, o d d a n y  jest z tego powodu pod śledztwo. 
Twierdza taka jak  K ars, klucz otaczających krain, winien byc przynajmniej 
na rok zaopatrzony w  żyw ność; tymczasem załoga Karsu w drugim miesiącu 
już oblężenia dostawała pół porcyi żywności a następnie ćwierć tylko racy i 
udzielana była żołnierzom. A  przecież mnóstwo zboza zalegało składy E 1 ze­
ru  mu, lecz nie sprowadzono go do Karsu pod pozorem braku pociągow, a gdy 
Deftederowi Tahir baszy mówiono, źe dosyć jest osłow w  mieście i można ich 
użyć do przewozu żywności, odpowiedział z oburzeniem, iż jest niegodnie 
aby komisaryat armii sułtanńskićj osłami się posługiwał. Juz w czasie oblę­
żenia przedstawiały się osoby, które na swoją odpowiedzialność chciały wz.ąc 
przewóz żywności do K arsu , lecz odrzucono ich przedstawienia pod pozorem
oszczędności. , . „  . ^■■■-.. . . . .

Również wvdział lekarski był przez niedbalstwo i przemewierzeme się
zupełnie zaniedbany. W prawdzie znajdowało się mnóstwo skrzyń z bezpozy- 
tecznemi pigułkami, lekami i kosmetykami, lecz narzędzi chirurgicznych i po­
trzebnych lekarstw  zupełnie zbywało. Olejków na upięknieme płci był zapas 
w ystarczyć mogący dla całej Azyi Mniejszej, a chiny i srodkow przeciw fe­
b rze , wiecznie; tu  panującej, niesprowadzono zupełnie, ł  owod tego był na- 
stepujący: przedsiębiorca dostawy potrzeb lekarskich zakupił na poł darmo 
w  sklepach P ery  i Galaty wszelkie niepotrzebne artykuły  pokupu memające. 
W  skutku tej dostawy rząd turecki winien jest temu przedsiębiorcy 7 
piastrów  (2,350,000 złpoł.) k tóry  przed trzema laty nie posiadał nawet 7000 
piastrów. Spekulant ten jest także oddany pod śledztwo.

Gdy Kars sam się obronić nie mógł, powinien był byc przez innych oca­
lonym. Teraz gdy twierdza ta upadła, jedna rada wojenna następuje po dru­
giej, posyłają wojska i przemyśliwają jakiego wodza dac armii azyatyckiej, 
k tóra w  pół istnieć przestała. Czternastu baszów w armii tej znajdujących się, 
byli prawdziwem jej nieszczęściem i nadszedł przecież czas aby raz położyć 
koniec temu stanowi rzeczy. O ile słyszę w  tureckiej radzie wojennej nie wiele 
głosów podniosło się przeciw Omerowi baszy, lecz przyjęcie innego planu 
w ojny  jest niemą naganą dotychczasowych działań Omera. Poboczne dywer- 
sye porzucono i zajęto się szczerze obroną Lrzerum u i i  rebizonuy. Obecnie 
nic g r o z i  j e s z c z e  n i e b e z p ie c z e ń s tw o ,  g d y z  g l e b o W  # m e£ i T n r i w i trzv
i uczyniły niemoźebnemi wszelkie ruchy wojska. Pozostaje zatem iu r c y . t r z y
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która w  liście angielskim je st przemilczaną; natomiast znajdujemy tu  opisaną 
następującą korzyść której zaledwie dotknęliśmy: Najęcie Karsu daje Rosy- 
anom sposobność działania na plemiona K urdów  otaczających od połudn ą 
prow incyą erzerumską. Rząd" turecki pracował systematycznie przez d ugie 
Fata ażeby złamać feudalną władzę naczelników kurdyjskich, i starał się otwo­
rzyć sobie w  tych krainach jedynie źródło dochodow, zamiast korzystać z w  - 
iowniczego ducha K urdów  i utw orzyć z nich dzielną straż granic. Rząd tu ­
recki przez swoje intrygi do tego doprowadził, iż nadgraniczne plemiona kur­
dyjskie są całem sercem i duszą oddane R osyi, a zajęcie Karsu przez Rosyan 
zwiększy jej w pływ  na odleglejsze tego ludu pjemiona.«

—  Jenerał Codrington pisze do ministra w ojny angielskiego: 
S e w a s t o p o l ,  27. Grudnia. — Milordzie! -W spom inałeś w  kilku depe­

szach o pijaństwie mającem panować w  naszej armii w Krymie. Sprawozdania 
rozmaitego rodzaju tak długo o tern mówiły, iz w  końcu uwierzono, ze woj­
sko nasze składa się z pijaków i pogrążone jest w  występkach i niekarnoscę 
Chwytam tę sposobność aby waszą W ysokość jak  najwyraźniej zapewnie, iż 
wszystko to jawnej prawdzie się sprzeciwia. Twierdzenie moje popierają prze­
słane mi z pułków  spisy wszystkich tych którzy albo przed sąd wojenny albo 
przed auditora pułkowego za pijaństwo stawieni byli. Muszę tu uczymc uwagę, 
iż w  tym przeciągu czasu każdy żołnierz otrzymał 2 funty szterhngowjako przy­
datek do żołdu w  czasie w ojny, a prócz tego lOciu tysiącomi żołnierzy cho­
dzącym na roboty płacono prócz żołdu dodatek za robotę. Mimo tego, zra- 
chowawszy liczbę przypadków  pijaństw a, (a liczba ta jest daleko większa ni­
żeli liczba istotnych pijaków ) okazuje się iż w kompanii 109 ludzi liczącej . jeden 
tylko na dwa dni zdarzał się przypadek pijaństwa. W prawdzie w  obozach 
otwartych i napełnionych ludźmi łatwo pijaństwo ukryć się mogło . pijak me 
został ukarany. Jednak zwiększywszy nawet z tego powodu 2 lub 3 razy liczbę 
wypadków pijaństwa przez spisy urzędowe podaną, mniemam ze armia nasza 
korzystnie wyjdzie z porównania z ludnością wielu miast i wsi angielskich. 
W ysódnie to jest dla pisarza i czytelnika Wziąść dowcipny i prawdziwy nawet 
opiś pijanicy za typ wojsk naszych. Ojcowie i matki, zony . siostry nasze 
w  Anglii, zwiedzeni takim obrazem, mogą mniemać, iż tu  tylko pijemy, i za­
pomnieć o dobrem sprawowaniu się i postępowaniu atmn p arząc  na s* ic 
dwóch lub trzech z natury narysowanych pijaków. Raport ten waszej W y­
sokości przesłany, przekona może o prawdzie łudzi, którzy pod tym  wzg ę em 
o nas inaczej myślą#.

Ssweeya.
Dziennik handlowy amszterdamski zamieszcza co następuje: Otrzymaliśmy 

list ze Sztokolmu, nadesłany nam przez osobę obeznaną ze sprawami publicz- 
nem i, której wymienić wprawdzie nie możemy, ale pismo jej może byc uwa­
żane iakoby pólurzędowe, W  liście tym czytamy: Irak ta t szwedzki nabywa 
dopiero zupełnej ważności przez okólnik, którym  minister szwedzki spraw  zagr. 
o zawarciu jego zawiadomił ajentów dyplomatycznych swojego rządu za gra­

nicą. Okólnik ten szeroko rozpisuje się nad polityką szwedzką od pierwszej 
chwili zawikłań na W schodzie; szczególniej dotyka on styczności interesów 
szwedzkich ze spraw ą wschodnią. Pomimo to daje jasno do zrozumienia, źe 
rząd szwedzki postępując w  duchu interesów swojego k raju , nie mógł inaczej 
działać, jak  tylko złączyć się z widokami państw  zachodnich pod względem 
polityki rosyjskiej. Z drugiej strony, niepodobna, aby zmiana stanowiska Szwe- 
cyi nie miała wywrzeć znacznego w pływ u w Petersburgu i nie mogła się przy­
czynić do przywrócenia pokoju, tak dobrze jak  i kroki przez A ustryę przed­
siębrane. Jenerał Canrobert zupełnie był obcy zawarciu tego trak tatu , który 
był raczej owocem starań Anglii aniżeli F rancyi, i przypomnieć sobie należy, 
źe ju ż  kilka miesięcy temu w  dziennikach angielskich była mowa o tym  trak­
tacie. Król Oskar również byłby się nieodważył na krok tak dzielny przeciw 
Rosyi, nie będąc znaglony i przez opinię publiczną w  kraju  i przez zabiegi 
Anglii. Co się tyczy Danii, autor sztokolmskiego listu nie mniema, aby ta po­
szła tą samą dro“ą co Szwecya; albowiem Dania w kwestyi mianowicie Sundu 
liczy na w sparci? Rosyi przeciw wymaganiom Ameryki.

M o & y a .
P e t e r s b u r g ,  8. Stycznia. — Dziennik N o r d  donosi z Petersburga: w e­

dług nadeszłych wiadomości z W arszaw y marszałek Paskiewicz coraz jest słab­
szym. W  położeniu obecnym cesarz jest znaglony myśleć o jego następcy, 
Mtóry na przypadek wracania do zdrowia księcia będzie tymczasowo, a na p rzy ­
padek śmierci sianowczo zamianowany. Mówią że książę Gorczaków będzie 
przeznaczony na następcę po Paskiewiczu, a dowództwo w  Krymie po nim 
obejmie jenerał Liłders. Wiadomość ta jest zupełnie pewną.

P e t e r s b u r g ,  11. Stycznia. — J e n e r a ł  a d j u t a n t  L i ł d e r s ,  dotych­
czasowy dowódzeaarmii południowej i marynarki w  Mikołajowie, z o s t a ł  z a ­
m i a n o w a n y  n a c z e l n y m  d o w ó d z e a  a r m i i  p o ł u d n i o w e j  i w s z y ­
s t k i c h  w o j s k  l ą d o w y c h  i m o r s k i c h  w  K r y m i e .  Odbiera więc do­
wództwo po jenerale adjutancie księciu Gorczakowie II.

P e t e r s b u r g ,  5. Stycznia. — Przez dyplomy cesarskie z dni 24. i 30. 
Listopada, najiniłościwiej mianowani zostali kawalerami orderów: Orła białego 
z mieezami: Naczelnik artyłeryi armii południowej i sił wojennych tak lądo­
wych jak  i morskich w  Krymie znajdujących się, jenerał lejtnant Śierzputo- 
w ski; jenerał deźurny armii południowej i sił wojennych tak lądowych jak  
i morskich w Krymie znajdujących się, jenerał lejtnant Uszakow II. i jenerał 
kwatermistrz armii południowej i sił wojennych tak lądowych jak  morskich 
w Krymie znajdujących się, jenerał lejtnant Buturlin 111.; S. Włodzimierza kl. 
2ej: Jenerał lejtnant armii południowej i sił wojennych tak lądowych jak 
i morskich w  Krymie znajdujących się, liczący się w  artyłeryi jenerał major 
Zottler 11.; oraz Śtej Anny k l. lej z koroną cesarską i mieczami, dowódzea 
2jej brygady I2ej dywizyi piechoty, jenerał major Lewucki.

— Między Mikołajewem a Symferopolem otworzono linią telegraficzną. 
Opłata od pojedynczej depeszy (złożonej z 20 wyrazów) przesłanej z stacyi 
Granica (Maczki) do Simferopola wynosi 28 złotych polskich.

— R u s k i  l n w a l i d  z 5. Stycznia pisze: Jutro obchodzoną będzie uro-
l Ut - n u i c u  w *  .T * ~ /* 1* L „  o c--r —  1 Q I O  ** M a t t e -

pnie dziennik ten zamieszcza cały ceremoniałtej uroczystości. W szyscy oficerowie 
gw ardyi, armii i floty znajdujący się w  Petersburgu wezwani są aby byli obe­
cni na nabożeństwie w  kaplicy pałacu zimowego. Podobnie uroczysty ob­
chód ma się odbyć we wszystkich miastach Rosyi. Podobnie wkrótce nastą­
pić ma ślub W . Its. Mikołaja z księźniczną Oldenburgską.

Mi'rane&.i*.
P a r y ż ,  13. Stycznia. — M o n i t o r  zamieszcza liczne nominaeye w  w y­

dziale sprawiedliwości i donosi, że izba obrachunkowa uznała na uroczystem 
posiedzeniu rachunki z roku 1854 za zgodne. Dalej donosi, źe cesarz we w to­
rek o godz. 1. na dziedzińcu tuileryjskim odbędzie przegląd nad wszystkiemi 
wojskami obecnemi w P ary żu , kióre stanowiły część armii krymskiej. P rzy  
tej sposobności będzie roździelał książę Cambridge w imieniu królowej angiel­
skiej wszystkim oficerom, podoficerom i żołnierzom tego korpusu medale, na 
pamiątkę krymskiej kampanii. Skrzynie, w  których się znajdują owe medale 
nadeszły wczoraj z Londynu i złożono je  w  ministerstwie wojny. Medale te 
będą na niebieskiej i żółtej wstążce na kuli śrebrnej zawieszone.

— Na wczorajszej reprezentacyi w  operze dla wojska krymskiego danej, 
byli cesarz i cesarzowa wraz z księciem Cambridge obecni. Podczas wejścia po­
witano ich głośnemi wiwatami. Gueymard odśpiewał kantatę skomponowaną 
przez Aubera, którą oklaskami obsypano.

— Prezes towarzystwa kąpieli, de Cormenin zdał sprawę prefektowi Se­
kwany o zeszłorocznych wypadkach tych pożytecznych zakładów dla dzieci 
biednych. W edług tego sprawozdania, brało kąpiele ciepłe 25,000 dzieci ze 
s z k ó ł e k  elementarnych i ochronek, w roku 1854 zaś tylko liczba tych kąpieli 
wynosiła 17,000. Nawet dorośli korzystają z tego dobrodziejstwa, płacąc 
15 centimów, miasto zaś dokłada drugie 15 centimów. Nieco zamialsi płacą 
30 centimów za każdą kąpiel. _ .

— O wczorajszym zgiełku na prelekcyi profesora Nisarda dowiadujemy 
się, źe mimo przestrogi wicerektora akademii przybitej na murach Sorbouny, 
krzyki i tupania zaraz za pierwszemi słowami profesora nastąpiły i trw ały  przez 
kw adrans, dopiero znaczna liczba sierżantów miejskich w  mundurach weszła 
i aresztowała 27 studentów najbardziej chałasujących. Po wyprowadzeniu ic 
prelekcya znów się rospoczęła, a po jćj ukończeniu wychodzili słuchacze mię­
dzy szpalerem sierżantów. . . , . ,

— Zawiadowca dziennika A v e n i r  został aresztowany i przetrząśnięto 
biuro tego dziennika. Podobno zabrano kilka artykułów  nie przeznaczonyc 
do druku, tudzież kilka numerów dziennika wychodzącego potajemnie po y -
tułem : G m i n a  r e w o l u c y j n a .

—  W edług M o n i t o r a  odszedł okręt linijowy »DuguescIin# z żywnością 
z Tulonu do Krymu. W  Lionie siadło na statki onegdaj wie u inisyonarzy 
katolickich, tudzież siostry miłosierdzia i trzech anglikańskich duchownyc ,
rzy  wszyscy udają się do Krymu. „ „„

—  Sławnemu fizykowi Hamiltonowi podarował cesarz śliczną szpilkę z or-

łem sióstr Józefa za}0ży w  Paryżu^klasztor swojego za-
i swój nowiciat tam przeniesie z Bailleul (Oise). I rżeorzysza kupikonu i swój nowiciat tam pr 
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—  C o n s t i t u t i o n a l  donosi z W ie d n ia : o p ró cz  sp ra w o z d an ia  i d o ręcze ­

n i a  u ltim atu m , n ic n ieo trzy m a ł w ? c f j  a u s t  r  j  a c k i g a b . n et: d  h  r . E s te rh azeg o ,
w y ją w sz y  te leg raficzna  d e p eszę , w  k tó re j h r  E s te rh a z y  donos, ze  go  h ra h .a  
S s e l r o d e  w e rb a ln ą  n o tą  u w ia d o m ił, .z  car da  o d p ow iedz  w e  W .e d n iu  p rzez  
Łsęcia G o rczak o w a .. R o sy jsk a  d y p lo m acy a  p ło d n a  w  d y p lo m a ty czn e  k o ło - 
wodr sp o d z iew a  się w ięc z y sk a ć  na czasie i w s trz y m ać  h r . E ste rh a ze g o  od z a ­
ż ą d a n ia p a sz p o rtó w , bo ch ciałaby  l e raoznosc. u m k n ąć  ze rw an ia  s to su n k ó w  z A u -  
s try a  O bliczenia h r. N esselrodego  b y ły  tra fn e ,  g d y b y  A u s try a  m ogła  ro -  
sv isk ie  n rzec iw  p ro p o zy cy e  p rz e s ła ć  do P a ry ż a  i L o n d y n u  a b y  j e  p rz e d ło ż y ć  
do zbadan ia  G abinet a u s try a c k i zo b o w iąza ł się  A nglii i F ra n c y i  n iep rz y jm o - 
w ać  innej od R o sy i o d p o w ie d z i, j a k  t a k ą , k tó ra  b rzm i . ta k  lub  n ie« .

_  C esarz i c esarzo w a  b ęd ą  w  p r z y s z ły  w to re k  n a  w ielkim  b a lu , k tó ry  
daie p ose ł angielski. J e s t  to p ie rw sz a  u ro c z y s to ść  w y p ra w io n a  p rz ez  p ry w a -  
tneo-o na  k tó rą  N ajj. P a ń s tw o  p rz y b ę d ą . N a  w czo ra jszej rep re z en tac y i dla 
a rm ii^k ry m sk ie j byli c e sa rs tw o , k s ią źą  C am b rid g e , k siężn a  M a ty ld a , k siążę  
H ieron im  i N apoleon , tu d zież  w sz y sc y  człoukow ie  p a ry sk ie j r a d y  w o jen n e j. 
R ep rezen tacya  trw a ła  aż po  godzin ie  1 2 e j , a bal m ask o w y  ro sp o c zą ł się o g o -

d z in i e j - c  Qn s t ; t  u  t i o n  n  c 1 taki da je  dz iś k lucz do a r ty k u łu  M o n i t o r a  o se­
nacie- chciano w  ty m  a r ty k u le  coś d o p a tr z y ć ,  czego w  nim  n iem asz , je s t  j a ­
s n y m i  z ro zu m ia ły m , chciano n a  w ie lk ą  w ażn o ść  se n a tu  zw ró cić  u w a g ę ,  p o ­
niew aż nierozum iano  jego  w ielkiej funkcy i. Im  lepiej będzie p o z n a w a n a , tern 
w iększe p rzy n o sić  bedzie p o ż y tk i. W ie m y , że w ie lu  se n a to ró w  w a żn e  p ro -  
iekta p rzy sp o so b iło  n a  rzecz klas p ra c u ją c y c h  i z a jm u ją c y c h  się ro ln ic tw em , 
tudzież p rz y g o to w a ło  p o ży teczn e  re fo rm y  w  p e w n y c h  p u n k tac h  naszego  p ra -

w odast’ p an o w je Cusin> L eg en d re  i D u ch en e  z ,d y re k c y i d o k ó w  N apoleona, 
a resztow ani, z n a jd u ją  się  w  w ięz ien iu  M azas. Z o n a  D u ch en a  chciała  sw ego  
m ęża odw iedzić, ale je j  p o w ie d z ian o , że  p rz e d  trzem a  ty g o d n ia m i, z nim  się
w idzieć niem oże. r,

   W ie lu  Ż u a w ó w  b y ło  na  re p re z en tac y i sz tu k i: te a tr  Z u a w o w  w  K r y ­
mie. W  sztuce tej śp ie w a ją  z w ro tk ę  k o ń czącą  s ię : Z o u , Z o u ,  Z o u ,  Z o u  i t. d. 
Ż u aw i poczy tali to za  d rw in y  z n ich  i w ielk iego zg ie łk u  n a rob ili św istan iem  
i sykaniem .

—  D o ro zp o rząd zeń  , k tó re  w y jś ć  m a ją  od  s e n a tu , liczą w y b ra n ie  z człon ­
k ó w  se n a tu  r a d y  re jencyi.

—  R a d a  w o jen n a  g łów nie  zw raca  u w o g ę  p u b liczn ą  n a  siebie* S ą d z ą ,  że 
p ie rw szą  k w e s ty ą ,  n ad  k tó rą  się ra d a  z a s ta n a w ia , j e s t  w y lą d o w an ie  arm ii n ad  
brzegam i m o rza  B a łtyck iego . M a ry n a rk a  o św iad czy ła  się p rz ec iw  w y lą d o ­
w a n iu , a a rm ia  ląd o w a  tego  się dom aga.

L o n d y n ,  12. S ty czn ia . —  E x a m i n e r  zam ieszcza a r ty k u ł  p rzec iw  C ob- 
d en o w i, w  k tó ry m  w y n u rz a  zd an ie , że  b o h a te r ó w  ? M an ch estru  c h y b ił celu 
i sw ojego  p o w o łan ia . M ó g łb y  zo stać  w ielkim  a d m ira łem , ale do p a rla m e n tu  
w cale się nie zda. W  in n y m  a r ty k u le  tenże d z ienn ik  m ó w iąc  o S ir  K a ro lu  N a ­
p ierze  s taw a  p o  stro n ie  T i  m e s  a  i ra d z i a d m ira ło w i, a ż e b y  się  o d z w y cza ił 
sw oich  u ro szczeń , iż po  je g o  stro n ie  zaw sze  je s t  słu szn o ść .

—  P r z y c z y n ą  zajśc ia  m ięd zy  p o se ls tw em  augielskiem  w  T eh e ran ie  a  r z ą ­
dem S zacha persk iego , dziś ju ż  m niej w ięcej zała tw io n em , m a byp  w e d łu g  ko- 
re sp o n d en cy i p rzesłan e j z K o n s ta n ty n o p o la  do T i m e s a  n a s tę p u ją c a  okoliczność:

P o se ls tw o  angielskie m a d w a  ro d z a je  u rz ę d n ik ó w  k ra jo w c ó w , z w a n y c h  
m iz a s .  Jed n i z nich  u ż y w a n i są  do s p ra w  p ise m n y c h , n o t ,  m e m o ran d ó w ; 
d ru d z y  d o u s tn y c h  do n ies ień , p o sła n n ic tw  i t. d. P rz e d  rok iem  u m a r ł  je d e n  
z  rz ę d u  o sta tn ich , na leża ło  w ięc  innego  w  je g o  z as tęp stw ie  w y szu k a ć . P o m ię ­
dzy k an d y d atam i b y ł  M iza H asirn , m a łżo n ek  jed n e j z licznych  có rek  s tu p ięć - 
dziesięciu s y n ó w  S zach a  F e c z -A li;  z tego  w ięc  p o w o d u  żo n a  je g o  p o b iera  p e n -  
sy ą  6 0 0 0  p ias tró w . K obieta  t a ,  m ęd rsza  n iż  w ięk sza  część je j  w sp ó łz iom ek , 
siejąc in try g i w  koloniach eu ro p ejsk ich , znalazła  się  z ag ro ż o n ą  u tracen iem  sw ej 
pensy i posagow ej.

Pod  w pływ em  ty c h  okoliczności, m ałżonek  p o w z ią ł zam iar s ta ran ia  się o 
posadę i n i z a s a  p rz y  p o se ls tw ie  ang ielsk iem , k tó ra  m u w y ż sz ą  zap ew n ia ła  
p łacę nad 6 0 0 0  p ias tró w  n iereg u la rn ie  żon ie  je g o  p łaco n y ch .

Z osta ł on w  k ońcu  zam ian o w an y m  i p rz e d s ta w io n y m  w . w e zy ro w i, k tó ry  
okazał w s trę t  do w chodzen ia  w  sto su n k i z człow iekiem , u ż y w a n y m  do p o s łu g  
niższego rz ę d u  w  p a łacu  i w y d a ją c y m  m u  się n iezb y t p e w n y m , a b y  m u  p o le ­
cać m ożna kom unikacye p o m ięd zy  rz ąd e m  persk im  i p o se lstw em  angielskiem . 
Jakoż osta tn ie  n iezb y t w  ty m  w zg lęd z ie  ze sw ej s tro n y  na legało .

P o  u p ły w ie  jak ieg o ś c z a su , m ałżo n k o w ie  ci tw ie rd z ąc , że  życie  ich  je s t  
w  niebezpieczeństw ie, k o rz y sta li z p ra w a  opieki udzie lanej z w ie lk ą  ła tw o śc ią  
p rzez  poselstw a europejsk ie  i schron ili się do p a ła cu  am b asad y  angielskiej. P o ­
seł tegoż m ocarstw a zaw iadom ił o tem  sw ó j r z ą d ,  k tó ry  m u  n a k az a ł p o s ta rać  
się o zapew nienie ze s tro n y  ad m in istracy i pe rsk ie j, że się  zbiegom  nic z łego  nie 
stanie. R z ą d  k ra jo w y  o św iadczy ł się g o to w y m  dać w  ty m  w zg lęd z ie  p o se ls tw u  
angielsk iem u przyrzeczenie u s tn e , lecz nie chciał go  udzielić  na  p istnie z o b aw y , 
a b y  p ro teg o w an e  indyw iduum  nie n a d u ż y ło  tego  p rz y rz e cz en ia  w  w ła sn y m  
in te re s ie , co nie b y ło  zb y t n iepodobnem . M in ister angielski w ie rn y  sw oim  in - 
s trukeyom , odpow iedział na ten  o p ó r  r z ą d u  zdjęciem  sw ej flagi.

N ie zd aw a ło  się b y ć  rzeczą p ra w d o p o d o b n ą , a b y  tak  d ro b n e  p o w o d y  rao- 
g y  w ażn ie jsze  sp ro w ad z ić  rezu lta ty , i a b y  ze s p ra w y  nic w  sobie n ieznaczącej 
tozw m ąc się  m og ło  zajście m iędzy p aństw am i.

„ , ,  , ■ „  C ł . .
7  > u a t i r y t ,  i S ty czn ia . M ihcya trz y m a ją c a  s tra ż  p rz e d  pałacem  k o rte -  

w , k tó ra  d z is  d o p u śc iła  się b u n tu ,  należała  do  dem o k ra ty czn eg o  3 go b a ta - 
,  u  w o ty  z ero  w . B y  ła  g o dzina  5 w ieczorem , g d y  podoficer s tra ż y  ow ej m i- 
T)tńLUS ?x7 i , do  6 0  m ilicy an to w  z n ab itą  b ron ią  p rz ed  d rzw iam i zam kniętem i 
niecbU’ po tem  zaczęli s trze lać  do gm achu m ilicyanci’ w ś ró d  o k rz y k ó w :
ści kori^6, ir a^ ° Sn ’ ż y j e  lu d  w o ln y ! śm ierć rząd o w i! śm ierć  w iększo-
o tem n .° W ’ n iech  z ^ je  rzeczp o sp o lita ! W czasie g d y  ijnajór je d e n  uw iad o m ił 
Chcieli i!!ez<;sa k o r te z ó w , b u n to w n ic y  u siło w ali w y sad z ić  d rz w i do p a łacu , 
tv e v i J )aStŚ ?,*? sa |?  * znaglić  k o rte z ó w  do odw ołan ia  u c h w a ły  w zg lędem  pe- 
w iali buntn ,ie ra  ̂ InCunto, k siążę  S a n  M iguel i p an  E sc o u ra  p rz ed s ta -
Miffuełowi 7 “  • ’ ^  ^ . “ “d o p u sz c za li g w a ł tu ,  ale ci ich lży li ty lk o , a S a n  

o śmiercią zagraża li. W  tem  p r z y b y ł  E sp a r te ro , u w iad o m io n y  o w y ­

p a d k ac h , z  w ojsk iem  załog i i  batalionem  m ilicy i, k tó r y  s ta ł  n a  s tra ż y  w  m ini­
s te rs tw ie  sp ra w  w e w n ę trz n y c h . W sz e d ł  n a  salę p o sied zeń , gdzie  p o w szechne  
p an o w ało  zam ieszanie i z a rę c z a ł,  iż w  kilka m in u t p rz y w ró c i  spo k o jn o ść , albo 
tru p e m  padnie. U pom niał k o r te z ó w , a b y  spokojn ie  dalej p ro w ad zili n a ra d y . 
Ś ró d  o k rz y k ó w  p rz y c h y ln y c h  o p u śc ił sa lę , gdzie  n a w e t dem o k ra ty czn i d ep u ­
to w an i o b u rzy li się na  p ogw ałcen ie  m aje s ta tu  zg rom adzen ia  n a ro d o w eg o . N a 
w n io sek  E s c o u ry , og łoszono  zgrom adzen ie  za  n ie u s ta ją c e , d o pók i sp o k o jn o ść  
n ie  zostanie  p rz y w ró c o n a . Z aledw ie p rzeg ło so w an o  n ad  ty m  w nioskiem , E s p a r ­
te ro  z n ó w  w ró c ił  na  salę i d o n ió s ł, iż z b u n to w a n y  o d w ach  zo sta ł z lu z o w a n y  
je d n i całkiem  p ijan i zostali ro zb ro jen i i u w ię z ien i, d ru d z y  zaś bez s taw ien ia  
o p o ru  odstąp ili s t ra ż y  innem u ba ta lionow i milicyi. Z a rę c z a ł,  że  w in n i zo stan ą?  
su ro w o  u k aran i. P o  tej m ow ie posiedzen ie  od roczono , a  d ep u to w an i o godzin ie 
7ej rozeszli się do dom u.

M a d r y t ,  8 . S ty czn ia . —  O p ró cz  w o jsk a  w y s ła n e g o  n a  zabezpieczenie 
p a łacu  k o rtezó w , liczne o d d z ia ły  w o jsk a  o b sad z iły  w a ż n e  c y rk u ły  sto licy  i czu ­
w a ły  nad bezp ieczeństw em  p a łacu  k ró low ej i m in iste rs tw . O godzinie 8 5 - z g ro ­
m adziła  się ra d a  m in iste ry a ln a  i o trzy m a ła  zapew nien ie  od  w szy s tk ich  o łicerów  
m ilicyi i w ład z , iż rz ą d  w sp ie rać  b ędą. S z w a d ro n  m ilicyi p a tro lo w a ł p rzez  ca łą  
noc  po  ulicach. Z  ra n a  o godzin ie  3ej p rz y b y ła  po liey a  cło b iu ra  red ak cy i de­
m o k ra ty czn eg o  dziennika S o b e r a n i a  i zak aza ła  w y d a w a n ia  tego  pism a. G u ­
b e rn a to r c y w iln y  og łosił dz iś obw ieszczen ie , w  k tó rcm  donosi m ieszkańcom  
sto licy  o w c zo ra jsz y ch  w y p a d k ac h  i w z y w a  m ilicyą  do g o rliw eg o  w sp ie ran ia  
rz ąd u . W  całem  mieście p a n u je  zu p e łn a  sp o k o jność . A u to r  dem okra tycznego  
p ism a , k tó re  w czo ra  p o p o łu d n iu  zaczę to  ro z d aw a ć  po  u licach , zo s ta ł jeszcze  
w ieczorem  a re sz to w a n y . R ó w n ie  uw ięz io n o  k ilka  osób  za  b u n tow nicze  o k rzy k i. 
W  zam ieszaniu  z o s ta ł w czo ra  w ieczorem  ra n io n y  bagnetem  je d e n  oficer od  m i­
licyi. O in n y ch  p rz y p ad k a ch  n ie słychać .

M a d r y t ,  12. S ty czn ia . — P a n  R iv ero  z a p y ta ł  rz ą d u  o w y p a d k i p o d  
pa łacem  k o rtezó w . O dpow iedziano  m u , że  s p ra w ą  tą  g o rliw ie  się  z a jm u ją  w ła ­
dze w o jskow e. —  M arsza łek  O ’D onnell będzie  w  po n ied z iałek  n a  po sied zen iu  
ko rtezó w .

JLnstrsfa.
l n d a p e n d a n c e  B e l g e  p o d a je  p rz e s ła n y  sobie p rz ez  jed n e g o  z k o re ­

sp o n d e n tó w  sw o ich  n a s tę p u ją c y  te k s t p ro p o z y c y i p rz ed ło żo n y c h  R o sy i p rz ez  
tir. E s te rh a z e g o :

1) K s i ę s t w a  n a d d u n a j s k i e . —  Z u p e łn e  zniesienie p ro te k to ra tu  R o ­
sy i. K s ię stw a  n ad d u n ajsk ie  o trz y m a ją  o rg an izacy ą  o d p o w ied n ią  ich  życzen iom , 
po trzeb o m  i in te se so m , a n o w a  ta  o rg a n iz ac y a , w  k tó re j lu d n o ść  będzie m iała  
g ło s  d o rad czy , u z n a n ą  zostan ie  p rzez  m o ca rs tw a  k o n trak tu jąc e  i z a tw ie rd z o n ą  
p rzez  su łtan a  ja k o  w y p ły w  m onarszej je g o  in n ie y a ty w y . Ż ad n e  p a ń s tw o  n ie  
będzie m ogło  p o d  jak im b ąd ź  pozorem  lu b  fo rm ą  p ro te k to ra tu ,  m ięszać się  
w  sp ra w y  w e w n ę trz n e j adm in istracy i k sięstw . P r z y jm ą  one sy s te m  s ta n o w ­
czy , n ieu s ta jąc y , w y m a g a n y  p rzez  jeo g ra ficzn e  ich  p o ło żen ie , i żad n a  z ap o ra  
n ie  będzie  m o g ła  b y ć  s ta w ian ą  w  u m acn ian iu  w e d łu g  ich  zdan ia  i p o trz e b y  in ­
te re só w , ich  te ry to ry u m  p rz ec iw  w szelk iem u obecnem u n ap adow i.

W  zam ian tw ie rd z  i t e r y to ry ó w  z a ję ty c h  p rz ez  a rm ie  sp rz y m ie rz o n e , R o -  
sy a  zezw oli n a  sp ro s to w an ie  g ran ic  sw y c h  od  s tro n y  T u rc y i  eu ro pejsk ie j. P o ­
c zą w sz y  od  okolic Chocim a g ran icę  stan o w ić  będzie  łań c u ch  w zg ó rz  c iąg n ący ch  
się  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w o -w sc h o d n im , aż  ku  je z io ro w i Salczyk . L in ia  s tan o ­
w czo  zostan ie  u re g u lo w a n ą  trak ta te m  o g ó ln y m , a  p rz y z n a n e  te ry to ry u m  w ró c i 
do K s ię s tw  p o d  w ła d zę  P o r ty  o ttom ańsk iej.

2 ) D u n a j .  —  W o ln o ść  D u n a ju  i je g o  u jś ć  sku teczn ie  zostan ie  u b ezp ie­
czoną  in s ty tu c y a m i eu ro p ejsk iem i, w  k tó ry c h  m o ca rstw a  k o n trak tu jąc e  z a ró ­
w n o  będ ą  re p re z en to w a n e , w y ją w s z y  szczegó łow e p o z y cy e  p a ń s tw  b y d ą cy c h  
w  po siad an iu  w y b rz e ż y , k tó re  u reg u lo w an e  z o stan ą  w e d łu g  zasad  z ap ro w a d z o ­
n y c h  aktem  k o n g re su  w iedeńskiego co do  żeg lug i rzecznej. K a żd e  z m o ca rs tw  
k o n tra k tu ją c y c h  będzie m ieć p ra w o  trzy m ać  je d e n  lu b  d w a  lekkie s ta tk i p r z y  
u jśc iu  rz ek i, d la  p ew n o śc i w y k o n a n ia  p rz e p isó w  d o ty czący ch  w olnośc i D u n a ju .

3 )  N e u t r a l i z a c y a  m o r z a  C z a r n e g o . — Mo r z e  to będzie o tw a rte  s ta ­
tkom  k u p ieck im , zam knięte  zaś  m a ry n a rc e  w o jsk o w ej. Z tą d  a rse n a ły  w o jen n e  
ani tam  u trz y m y w a n e  ani tw o rz o n e  nie b ęd ą . O pieka in te re só w  h a n d lo w y ch  
i m orsk ich  w szy s tk ic h  n a ro d ó w  z ap ew n io n ą  zostan ie  w  d o ty cz ąc y c h  p o rtac h  
m o rza  C zarnego , zap ro w ad zen iem  in s ty tu c y i odpow iedn ich  p ra w u  m ięd zy n aro ­
d o w e m u , i u św ięco n y m  w  tej m ierze  zw y cza jo m . O b ad w a m o ca rstw a  n a d ­
brzeżn e  o b o w iązu ją  się obopóln ie  u trz y m y w a ć  tam że ty lk o  oznaczonej liczby  
i s iły  lekkie s ta tk i, p o trzeb n e  do s łu ż b y  b rzeżnej. U goda ta  oddzielnie z a w a rta  
p rzez  o b ad w a  m o c a rs tw a , stan o w ić  będżie  d o d a tek  do ogólnego  t r a k ta tu ,  g d y  
ten że  p rzez  s tro n y  k o n trak tu jąc e  za tw ie rd z o n y m  zostan ie. Z am knięcie c iaśn in y  
p rz y p u szc z a  w y ją te k  s to su ją c y  się do m ają cy c h  p ra w o  trzy m an ia  s ta tk ó w ,
0 k tó ry c h  b y ła  w zm ian k a  w  p o p rzed n im  a rty k u le .

4 ) L u d n o ś ć  c h r z e ś c i a ń s k a  p o d l e g ł a  w.  P o r c i e .  —  S w o b o d y p o d -  
dan y ch  P o r ty  (ra ja só w ) za tw ierd zo n e  z o stan ą  bez u sz c ze rb k u  n iepodleg łości
1 godności w ła d z y  su łtan a . P o n ie w a ż  o d b y ły  się n a ra d y  p o m ięd zy  A u s try ą , 
F ra n c y ą ,  w . B ry ta n ią  i w. P o r tą  w  celu zap ew n ien ia  chrześciańsk im  p o d d an y m  
su łtan a  p ra w  ich  re lig ijn y c h - i  p o lity c zn y c h , R o sy a  p rz e to  do  u d z ia łu  w  tem  
w e z w a n ą  zostanie.

5) M o ca rs tw a  w o ju jąc e ’ z a c h o w u ją  sobie p rz y s łu ź a ją c e  im p ra w o  p o s ta ­
w ić  w  in te resie  eu ro p ejsk im  w a ru n k i szczególne n a d  w z w y ż  pom ienione 4  

rękojm ie.
—  G a z e t a  P r e s z b u r g s k a  d o w iad u je  s ię , że  k o n w e n t ew angielicki 

p re szb u rg sk i u ch w alił n a  d n iu  6  b. m. n ie p rz y ją ć  o fiarow anego  sobie w sp arc ia  
p ien iężnego  ze s tro n y  to w a rz y s tw a  G u s taw a  A dolfa  i zw ró cić  o trzy m an ą  ju ż  
p ó łro cz n ą  ra tę  9 0 0  z ł r . ,  a lbow iem  k o n w e n t n ie chce p rz y ją ć  w a ru n k u  p o ło ­
żonego sobie p rz y  udzielen iu  w sp a rc ia , a b y  niem iecki ję z y k  w ięcej niż d o tąd  
w  szko łach  p ro tes tan ck ich  w ęg iersk ich  b y ł  p ro teg o w an y .

N a posiedzen iu  bankow em  w  W ie d n iu  w  dn iu  7. b. m. g u b e rn a to r  b an k u  
p . P ip itz  z d a ł obszern ie  sp ra w ę  z czy n n o ści b a n k o w y ch  w  u p ły n io n y m  ro k u  
Z tego w y k a zu je  s ię , że  n o w e  akcye  w y p u szczo n e  w  liczbie 5 0  ty s ięc y  po 
w iększej części rezeb ran e  b y ły  p rzez  po siad aczy  d a w n y c h  akcyi. N iek tó re  j e ­
szcze ro zp o rząd zen ia  u z u p e łn ia ją c e , w p ro w ad z o n e  b y ć  m ają  w  w y k onen ie  
z p o śp iech em , a b y  ro zp o cząć  czynności b an k u  h ipo tecznego  p rzed  zu jie łnem  
spłaceniem  akcyi. P o trz e b y  w łaścicieli ziem skich zasp ak a jać  będzie p o zy czk a  
z b an k u  h ipotecznego. Z po ży czk i n a ro d o w ej w p ły n ę ło  j u ż  po  b an k u  100
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mil. złr. Rozszerzenie dotaeyi zakładów pożyczkowych po stolicach krajów  
koronnych ograniczone zostało na rozkaz ministerstwa skarbu z pow odu, źe 
głów ny cel tych zakładów, jakim było ułatwienie zapisywania się na poży­
czkę narodową, zaspokojony został. Dyrekcya banku, postanowiła złożyć 
przez deputacyę podziękowanie JCMos'ci za opiekę łaskawie udzielaną bankowi.

— B o h e m i a  pisze w  liście z W iednia: W  wielu tutejszych kościołach
parafialnych przemawiano z kazalnic przeciw nieobyczajnym felietonowym ro­
mansom jakiemi się tutejsze dzienniki żyw ią, tudzież przeciw anonsom o chęci 
zawarcia małżeństw. Trzeba przyznać kaznodziejom, że dotknęli tu rzeczy­
wiście wrzodu tutejszej literatury dziennej , któraby lepiej zrobiła, żeby zanie­
chała tak nieczystych bodźców.

—  Po ustaniu cholery, która zresztą przed kilku jeszcze dniami mocno 
w  pewnej pobliskiej grasowała fabryce, pojawił się w Wiedniu gwałtowny ty ­
fus. P r e s s e  powiada, źe choroda ta przybrała na siebie charakter epidemii 
w  najrozleglejszem znaczeniu tego słowa i to dość gwałtownej. Szpitale prze­
pełnione są chonymi i P r e s s e  woła o zakładanie tymczasowych szpitali szcze­
gólnie po przedmieściach.

(K or. Cs.) W i e d e ń ,  12. Stycznia. —  Odpowiedź z Petersburga w rę­
czona została wczoraj po południu przez ks. Gorczakowa hr. Buolowi, który 
prosił o 24 godzin dla przedstawienia jej N. Panu i przesłania telegrafem do 
P aryża i Londynu. Dziś z południa hr. Buol oświadczył ks. Gorczakowowi, 
ze jeszcze z Paryża i Londynu nic nie odebrał. Zapewne komunikacya ta  przyj­
dzie lu ju tro . Czy państwa zachodnie przystaną na propozycye R osyi, nie­
wiadomo, lecz to pew na, źe je s t w  nich podstawa do układów.

W iochy.
/  Rzym u donoszą, źe hr. Cini szef naczelnej kontroli ceł w  państwie pa- 

pieskiem wychodząc ze swego bióra napadnięty był wśród białego dnia przez 
jakiegoś człowieka, lecz zdołał obronić się doby wszy szpady w  lasce ukrytej, 
dopóki żandarmi nienadbiegli i napastnika aresztowali. Pow ód tego zamachu 
nie je s t, jak  twierdzą polityczny, ale tylko osobisty.

— Monsignor Spinello Antinori z Gubbio, szlachcic pochodzący z dawnej 
perugijskiej familii, audytor sądu ro ty  rzymskiej i prałat bez wyświęcenia, 
otrzymał od papieża wolność wystąpienia ze stanu duchownego i pojęcia w  mał­
żeństwo hrabiny Conestabili della Staffa również z Perugia, wdowy po jego 
krewnym który bezdzietnie umarł. G a z e t a  A u g s b u r g s k a  powiada, źe to 
nie pierwszy raz papieże uwalniają od obowiązków tych urzędników, którzy 
lubo niemają święcenia kapłańskiego, jednak ślubują bezźeństwo, pozwalając 
im zawierać śluby małżeńskie, zwłaszcza kiedy są ostatniemi potomkami ro­
dzin starożytnych. Dla takich powodów za Grzegorza XVI. hr. Ferri di Fano 
gubernator kilku prowincyi, zrzekł się mantellety i pojął w małżeństwo hr. 
Castracane degli Antelminelli dla tego, ze brat jego umarł bezdziemie. Przed 
kilku laty podobnież stało się z hr. Lawiniuszem Spada Medici di Macerata nie­
gdyś prałatem wic. legatem w Rawennie, sędzią rzymskim i ministrem wojny, 
mężem nateraz hrabianki polskiej Koraarownej, znanej z bogactwa i osobli­
w ych zdarzeń w  życiu swojem.

Azya.
B o m b a y ,  17. Grudnia. —  W szyscy naczelnicy powstania Santalów są 

w  ręku Anglików. — Panują tu ciężkie mrozy.

Mozmeeite teiaflmności.
— Organizuje się w  tej chwili w  N ew -Y ork  towarzystwo które przed­

sięwzięło zupełną róformę telegrafów w  Stanach Zjednoczonych, który to pro­
jekt powszechnie został przyjęty  z zadowoleniem i życzeniem najlepszego po­
wodzenia. Towarzystwo to zakupiło patent na wynalazek telegrafu p. Hugues, 
za pomocą którego listy nie są przesyłane znakami, ale drukują się na stacyi 
odbierającej litera po literze tak jak  są na stacyi przesyłającej podawane. T e­
legraf p. Ilugues je st to najszczęśliwsze zastosowanie nadzwyczajnego w yna­
lazku p. Morse. Ten nowy przyrząd drukuje 60 do 100 w yrazów  na minutę 
i niema podobieństwa popełnienia błędu. Nie dość na t em; dwie depesze mogą 
być posyłane jednocześnie w  odwrotnym kierunku tym samym drutem. Prze­
słanie depeszy odbywa się z jednęgo końca linii na drugi, tak źe pośrednie 
stacye nie mogą zbadać ich sekretu, co dotychczas nie udało się osiągnąć. 
Maszyna ta kontroluje się sama, bo każda przesłana litera wraca do przesyła­
jącego, który zatem wszełki błąd poprawie może. Nakoniec depesza na sta­
cyi odbierającej sama się drukuje, tak że nie potrzeba obecności urzędnika, 
k tóry  przyszedłszy znajdzie gotowe expedycye i potrzebuje tylko włożyć je  
w  koperty i odesłać do adresantów.

Przybyli do Poznania 18. Stycznia.
B A Z A R :  N o rm a n n  z P i ły ,  Czarnecki z G ogolewa,  Budzi szew sk i  7. X iąża ,  N ie go lew sk i  

z W ło ś e i j e w r k ,  N iego lewsk i  z N iego lcw a ,  S lab lew sk i  z Zalesia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : K ąs in o w s k t  ”  "  

z H a m b u rg a ,  W r e i io w  z M agdeburga .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  C al lm ann  

M e t tn e r  z L a n d e sh u th  i Barse  z Szczecina.
H O T E L  B A W A R S K I :  Święc icki  z Szczep an k o w a ,  B re aó s k i  z M iłosław ia ,  N a th an  

z Rawicza,  Kotz  z D rzązgowa.
H O T E L  I ) U  N O R D : Ż ó ł to w sk i  z N ie ch a n o w a ,  Kie rski z S z a m o tu ł ,  G e p p n e r  z Osie-  

czny ,  Kycl i łow sk i  z W ę g o r z e w a ,  K rzy żań s k i  z B ydgoszczy ,  K ró l ik o w sk i  ze S k ó -  
rz ew a

P O 0  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S pe r l ing  z W i ta k o w ic ,  S z u l rzew sk i  z R u n o w a ,  K o s z u t ­
ski z F r a n o w a ,  K oszu tsk i  z M ie lźyna ,  Św ięc ick i  z Szcze pankow a ,  S u c h o rz e w sk i  
z T a r n o w a ,  S w in a r s k i  z Gołaszyn ,  Brzeski z J a b łk o w a ,  D rw ęsk i  z Kamieńca .  

P O D  Z Ł O T Ą  G P ) S ! Ą :  C o rw c zy ń s k i  z M yszkow a ,  W a lz  z Góry  
H O T E L  P A K Y Z K 1 :  C hrzanow sk i  z O s t ro w a ,  S k o ras zew s k i  z B liźyc,  J a c k o w s k i  

z P o m arz an o w ic ,  J u rk i e w ic z  i D un in  z L cch l ina ,  R u d o lp h  z Pachcina ,  B ukow ieck i  
i B iegański z P o tu l ic .

H O T E L  W I E D E Ń S K I  : H e d in g e r  z B rody .
P O D  W I E L K I M  D Ę H E 3 1 :  R o żn o w s k a  z B ag row a,  M ajch row ska  z P o p ó w k a .  
H O T E L  E I C H B O R N A  : ł ł a m a n n  z G o t t s c h im m e r b ru c h ,  S c h w a u d t  z N e u d es sa u ,  

Char les  z S w arzę d za  ,
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  G e h rm a n n  z E lb lą g u ,  D r e s r h e r  z Ź ren icy .
W  M I E S Z K A N I U  P 1 5 Y  W A T N E M  : K ru s e  i Dobie  z S i lb aeh ,  ś w .  W o jc ie c h  N r .  40

z K otl ina ,  Z w e r g  z B rem en ,  C alvary  

z M o g u n e y i ,  W i n k o p p  z L ipska ,

Z przyczyny choroby podpisanego

SZÓSTA PRELEKCYA CHEMICZNA
5 odbędzie się dopiero d. 26. b. m. albo 2. p. m. 

Dzień oznaczy bliżej Gazeta W . X. Pozn.
Szafarkiewicz.

Dnia 15. b. m. o 11. wieczorem, zakończył 
życie ś. p. W ny A n d r z e j  D o b r z y c k i ,  Ka­
pitan b. w. polskich, k. krzyża L. H. w  C h o -  
c i c z y  pod W r z e ś n i ą .

Exportacya odbędzie się w  niedzielę d. 20. 
b. m. o 4. z południa, do W r z e ś n i .  Po­
grzeb zaś w  poniedziałek. O tym żałobnym, 
obchodzie, donosi się krewnym i licznym przy­
jaciołom.

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  Ko ś c i a n i e .  

W ydział I.
Kościan, dnia 1. W rześnia 1855. 

Nieruchomość do mularza W i l h e l m a  G u t s  c h e  
icieśli Go t t l i e b a  M u l l e r  należąca, tu w K o ś c i a ­
n i e  pod Nr. 4 6 ./4 6 . położona, oszacowana na 9216 
Tal. 23 Sgr. 4 Fen wedle taxy, która wraz z w y­
kazem hypotecznym w Registraturze, przejrzaną 
być może, będzie d n i a  28. Ma r c a  1856. przed po­
łudniem o godzinie 11. w  miejscu zwykłem posie­
dzeń sądowych powtórnie sprzedana.

§  Bardzo piękne twiny dyffl. (surduty) po 7 Tal. §  
§  spodnie kortow e.........................................3-£ •• fit
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westki
kalosze gumowe glancowane . . 
poleca Handel sukna i garderoby

Jf a li oba MŁanloroiricza. i
Mój lokal sprzedaży znajduje się tylko przy 

© Wilhelmowskiej ulicy Nr. 10. na parterze. h

©

©

Gudue uwagi dla gospodarzy rólniczycli 
i leśnychj amatorów kwiatów i ogrodo- 

wnictwa. *
Niniejszem uprzejmie donoszę, iż mój tegoroczny 

liczny spis m sion  warzywnych, polnych, traw, 
leśnych i kwiatów wraz z dodatkiem roślin, do­
piero co wyszedł z druku,  i na frankowane wezwa­
nia bezpłatnie i franco przesłanym zostanie.

Także i w tym roku było mojem usilnem stara- 
raniem nabyć nasiona w  najlepszym gatnnkll, 
przez co zaspokoję należycie osoby odemnie kupu­
jące , doręczeniem im towarów świeżych i dobrych, 
obok cen miernych.

1'oznań w Styczniu 1856.
Handel nasion

H e n r y k  M i t y  e r *
ulica Królewska Nr. 15. a.

Tym  panom, którzy dobra sprzedać lub kupić, 
wydzierżawić lub zadzierzawić chcą, poleca się agent 
dóbr
'1 \  MM. MMarimann w  W ronkach .

Organista nieżonaty, znający chorał i zaopatrzony 
w  dobre świadectwa; znajdzie miejsce od Św. W oj­
ciecha r. b. w S A o n & j a e i s i e  pod K o ś c i a n e m .

~  O berża  pod  Z łotą, Gęsi$ ~
przyjm uje wszelkie obstalunki kuchenne, jak naj­
wykwintniej wypracowane. Uprasza Szanownej 
Publiczności Sb. i&chiflSse.

W ici Ii i wóz salonowy
przy placu Sapieżyńskim, jest 
codziennie od 1 U. godziny z ra­
na do 7. wieczorem otwarty, 
ku łaskawemu odwiedzaniu. —
Spis przedmiotów do obejrze 

ma wystawionych, obejmują afisze.
i t t .  ifMiinz.

D o m .  r / - x  j  i i u u m  m a .

800 centnarów potraw^u na sprzedaj.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia  17.  S ty czn ia  1856.
S to

1*“.Cl

Na |,r .
p a p ie -  
ra>ni.

k u ra n t
g u l o  H 'I-  

711H.
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